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ata poczt. uiszczena rvczaliem. 


Panika na giełdzie 
W NOWYM JORKU. 
NOWY JORK, 10.10. Kalastrofalna 


baisse a, granicząca z paniką, ogarnęła 
tutejszą giełdę ua wiadomość o bankru- 
ctwie jednej z największych firm ma- 
klerskich, firmy „Prince i Whistely”. 
Gdy rozeszła sę wiadomość, że firma ta 
zawiesiła wypłaty. na giełdzie następił 
krach papierów wartościowych. Straty 
w ymoszą setki miljonów dolarów; ołbizy 
mia ilość akcyj obniżyła się w wantośc 
w takim stopniu, jaki jeszcze nigdy nie 
był notowany na gieldzie. 

Panika udzielła się również i innym 
giełdom amerykańskim, acz nie w tym 
stopniu co w Nowym Jorku — i objęła 
również giełdy towarowe i zbożowe. 
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Nr. 235. 


praca- możliwa jest | 
dobrem. oświetleniu warsztatu. 


[ko 


przy 


5817 


Precyzyjną pracę rąk i maszyn ułatwia 
niezmiernie — dobre i obfite oświetlenie 
elektryczne. Każdy kąt naszego warsztatu 
pracy potrzebuje dobrze przystosowanego 
światła. Dzięki dobremu oświetleniu zwięk- 


RONNICT 


sza się wydajność pracy. 


wWikazówań, dotyczących racjonalnego wżycia iwiaWa, można zasięg: 
nąć w każdam przadsłębiarsiwie aiektrofechnicznem czy elektrowni 


WA NARODOWEGO 


i INNE LISTY ZATWIERDZONE PRZEZ GŁÓWNĄ KOMISJE.. 


WARSZAWA, 11.10. Godz, 1 w no- 
cy. (Tel.wł.). Wczoraj obradowała 
giówna komisja wyltorcza pod prze- 
wodnictwem sędziego Gi: yckiego, 

Obrady trwały od goaz, 7 wiecz, 
do godz, 12 m. 20 w nocy. 

W obradach wzięli udział pp.: Po- 
doski (B.B., Pużak (P.P.S,, Wo- 
znicki (Wyzwolenie), Krysa (5tron- 
nictwo chłopskie), Sawicki (Stronnic- 
two Narodowe), Urbanowicz (Piast), 
Utta (Niemcy), Kosowskij (ukrai- 
niec). 

Przed posiedzeniem p. Pużak zapy- 
tał sędziego Giżyckiego, generalnego 
komisarza wyborczego, czy zamierza 
umożliwić funkcjonowanie komisji, 
zagrożonej w swej sprawności lem, 
że jeden członek į trzech zastępców 
pozbawionych, jest wolności. (Slowa 
tu o b. posłach: Smole, Wronie, 
Kierniku i Liebermanie). 

Sędzia Giżycki odparł, że jest qu- 
orum i niema powodu do skarg. 

Następnie przystąpiono do zatwier- 


T E O. make. „az 


Nie chcą być 
ROZŁAMOWCAMI. 


WARSZAWA. 10.10. Jak wiadomo. pra 
sa sanacyjna podała z trarmlem wia:lo- 
iność, jakcby p. Andrzej Witcs, brat 
Vincentego, przygo.owywał w Małopol- 
sce wschodniej jakrś akcję na terenie 
ckręgu złcczowskiczo, jalus trondę Pia- 
Sla. 

łe Lwowa donoszą. iż w dzisiej: zej 
prasie porannej ukazało się zaprzeczenie 
b. Andrzeja Witosa © cświudczenie, że 
stoi on przy Piaście. 
~ B. senator Stronnictwa Chłopskiego p. 
stefan Tatarczak, nadsyla do wladz 
stronnictwa następujące pismo: 

„Oswiadczam, że kandydatura moja, 
Umieszczona na liście rozbijaczy Stron- 
nxetwa Chłopskiego, została umieszczo- 
La bez mojej wiedzy i stwierdzam, że 
stoję nieztomnie przy Centrolewie”. 


KJ LJ 
Dalsze rewizje 
W „RIDNEJ CHACIE". 

„WARSZAW A, 10.10. (Tel. wl.). Z Lu- 
blina donoszą: Władze bezpieczeństwa 
brzeprowadziły w dalszym cągu rewi- 
¿Je i dochodzenia wśród działaczy ukra- 
ińskich z „Ridnej chaty”, 

Na terenie powiatów: rubieszowskie- 
p lomaszowskiego znaleziono wielka 
ość materjału, stwierdzającego zależ. 
kę „Ródnoj chaty“ od komunistów 
ME Mewskich, Aresztowano kilka osb. 
boxdzy innymi b. pesta Śm ałka, 


dzania ważności zgłoszonych list, Za- 
iwierizono następujące listy: | 

Nr. I — B.B., nr. 2 — Frakcja re- 
wolucyjna (8.B.S), nr. 4 — Stronnic- 
iwo Narodowe, ur, 5 — Blok lewicy 
socjalistycznej i Bundu, nr. 6 — Po- 
ale - Sjon, nr, 7 — Centrolew, nr. 11 


— Bicek ukraińsko-białoruski, nr, 12 
- niemiecki Blok wyborczy, nr. 14 
— narodowy Blok żydowski w Malo- 
polsce, nr. 16 — P.P.S.-lewica, nr, 17 

Biok olwony praw narsdu żydow- 
Skiego (sioniści), nr. 18 ogólno- 
żydowski narodowy Blok gospodar- 


Poraz pierwszy więzień z Brześcia 


ukazał się oczom rodziny. 


WARSZAWA, 10.10. 
Wczoraj pepoludnin «adw,  Benkel, 
obrońca osadzonego w więzieniu 
brzeskiem b, posła Dubois, zwrócił 
się do prokuratora Rudnickiego z 
prośbą o pozwolenie przyjazdu do 
Warszawy więźnia, ceiem widzenia 
się z ciężko chorą żoną, przebywają- 
tą w klinice położniczej. 

Sędzia śledczy p. Demant, do kló- 
rego sprawa została skierowana, wy- 
razil swą zgodę i wydał odpowiednie 
zarządzenie, 

Przywiezienie b. posła Dubois da 
Warszawy nastąpiło dziś rano. 

Zostal on przywieziony pod silną 
“aorta i bezpośrednio z dworca udał 
-ię pod strażą do kliniki, która już 
pa rara o:sławiena jest ajentami po- 
licy jnymi. j 

W chwilę po przywiezieniu b. posła 
Qaxbois do kliniki (ul. Złota 5), około 
:odz, 10 żona jego powiła dziecko. 

Dziecko przyszło na świat zdrowe. 
tan matki poprawii się znacznie, 

czasie pobytu b. posła Dubois 
nikt absolutnie nie był do niego do- 
puszczany, wszełkie porozumienie się 
z obrońcą, znajomymi, rodziną zosta- 
ło wykluczone, 

Podczas całej rozmowy z rodzina. 


Dymisja prof. 


(Vet.wł.), — Ja następnie z żoną obecny był proku- 


rator Chru'richi, P. Dubois pozwo- 
lono mówić jedynie o sprawach ro- 
dzinnych. 

Po wi.zenin się z żoną odwieziono 
go do uiesztu Śr dczego. Od stopnia 
zdrowia zeny zależy, jak długo b. 
posel Dubois bawić będzie w Warsza- 
wie. 

Według opowiadań rodziny p. Du- 
pois jest bardzo wymizerowany i ma 
ngoloną głowę, 


W BRZEŚCIU ZIMNO. 


WARSZAWA, 10.10, -- Chłodty je- 
sienne, które nastały od paru tygo- 
dni, uczyniły los więźniów brzeskich 
cięższym, niż poprzednio, 

Cele więzienne, znajdujące się w 
starym gmachu poklasztornym i tak 
zawsze chłodne, mają obecnie tempe- 
raturę, która uwięzionym dotkliwie 
daje się we znaki, są bowiem dotąd 
nicopalane. 

Rodzinom b. posłów, które do wię- 
zienia brzeskiego przywiezły bieliznę 
i drobiazgi według znanego spisu sę- 
dziego Demanta, zwrócono uwagę, że 
uajpotrzebniejszą jest więźniom — 
ciepła odzież. 


Wróblewskiego 


z prezesury Najwyższej Izby Kontroli. 


WARSZAWA, 10.10. — W kołach 
politycznych rozeszła się wczoraj 
poglaska, iż audjencja, którą uzyskał 
orzed paru dniami u p. Prezydenta 
czy pospolitej prezes Najwyższej 
izby Kontroli Państwa, p. Starisław 
Wróblewski, stała z tem w związku. 
że p. Wróblewski złożył preśnę o dy- 
misje 

Według wszelkiego prawdopodo- 
cieństwa dymisja będzie przyjęta. 

W dniu dzisiejszym pogłoska o u- 
stąpieniu prczesą Najwyższej lzby 
Kontreli Państwa, p, Wróblewskiego 
potwierdziła sie. 


P. Wróblewski ustępuje ze swego 


stanowiska 15 października i przeno- 
sj się do Krakowa, gdzie obejmie z 
powrolem katedrę uniwersytecką. 

Jako następcę p. Wróblewskiego 
wymieniają gen. |, Krzemieńskiego, 
dotychczasowego prezesa Najwyższe 
se Sądu Wojskowego. 

W związku z dymisją p. Wróblew- 
skiego mówią o ustąpieniu z Najwyż- 
szej Jzi» Konlimli kilku wyższych 
urzeczików. 

Nasitępca p. Krzemieńskiego w Naj 


czy, nr, 19 -- katolicki Blok ludowy, 
(Ch. D.). nr. 24 — monarchiści. 

Całkowicie unieważniono listę nr. 
20 Stronnictwa chłopskiego  (rozła. 
mowców) na (ej podstawie. że sześviu 
podpisanych na liście b. posłów nie 
składało ślubowania. podpisy ich prze 
lo uznano za nieważne, 

Pozostałe listy rozpatrywane będą 
na nasiępnem posiedzeniu komisji, 
Na tem posiedzeniu zdecydowany też 
będzie los listy komunistycznej. 


Obrady Rady naczelnej 
STRONNICTWA CHŁOPSKIEGO, 

WARSZAWA, 10.10. (Tel. wł). Dzis 
pod przewodnictwem b. posła Wale- 
rona odbyło się zebranie Rady na- 
czelnej Stronnictwa chłopskiego przy 
udziale 125 osób. 

W wyniku obrad powzięto rezolu- 
cje, akceptujące bez zastrzeżeń Za» 
wartą umowę z Ceuntrolewem, pięt- 
nujące rozłamowców i wyrażające 
hołd aresztowanym posłom, oraz wi- 
cemarszaikowi J. Dąbskiemu, z po- 
wodu napaści na niego nieznanych or 
sobników. 


Aresztowanie redaktora 
„SŁOWA POMORSKIEGO* 

WARSZAWA, 10.10. (Tel. wł.). Z To 
runia donoszą, że dziś aresztowany 
zostuł i wywieziony samochodem w 
aiewiodomym kierunku redaktor 
„Słowa Pomorskiego” p. Józef Kana- 
vowski. 

Komisarz, który go urcsztował, nie 
wyjaśnił powodów, lecz oświadczył, 
ie rozkaz arscztowania otrzymał te 
vurofieznie. 


„Columbia” 
W DRODZE DO IRLANDJI. 
NOWY JORK. 10.10. Jednopłatowuce 


„Columibia”, który wystartował  wczo- 
raj z Ameryki do lotu jednym skokiem 
do Anglij, znajtował się o godz. 5 m. 40 
wedle czasu amer.) — jak donosi stacja 
skrowa parowca „Lancastria“ — w pun- 
kcie, określonym następująca: 54 stopni 
W min. zachodniej szerokości i 42 stop- 
w 45 min. zach. długości, 


Columbia” przebyła zatem jnż poło- 
wę drosi z Nowei Funlandji do as- 


wyższym Sąadize Wojskowym byłby | iandji. 


| zapewne gen, Mecnarowski. 


PRZEGLĄD PRASY. 
Nowe fẸgielki. 


Jak wiadomo, Blok bezpartyjny 
zajmuje się obecnie zwoływaniem 
„Rad naczelnych” innych partyj, na 
których to radach wyrzuca się ze 
stronnictwa... przywódców, rekwiru- 
je się lokale i partyjne kasy. Z po- 
wodu tej nowej metody... oszukiwa- 
nia samego sicbie i dawania żeru pi- 
smakom saunacyjnym do głoszenia 
zwycięstwa wyborczego przed wy- 
borami, żariuje „Robotnik” w sposób 
nastepujacy : 

Powiadają, że w tych dniach ma być zwo- 
łany zjazd Rady naczelnej Bezpartyjnego 
Bloku wspólpracy z Rządem. Zjazd „zwołn- 
je“ niejaki p. Pasternak 4 Pacanowa. P. Pa- 
sternak nie należy wprawdzie do B. B., ale 
Skoro i p. Kosiba nie należy do Stronnictwa 
chłopskiego, więc p. Pasternak nie sądzi, 
aby tkwiła w tym fakcie jakakolwiek isto- 
tna przeszkoda. P. Pasternak posiada także 
kilku przyjaciół, którzy jeszcze nigdy nie 
byli w Warszawie. P. Pasternak liczy na 60 
biletów wolnej jazdy. Na „zjeździe“ trzeba 
będzie wykluczyć z B. B. p. Sławka, pozatem 
uchwali się parę depesz i zajmie się parę 
lokali B. B. w śródmieściu. A tam dalej? io 
się zobaczy... 

P. dyrektor Stamirowski należał kiedyś 
do „lewicy” P. P. S; „lewiea” P, P. S. na- 
leży dzisiaj w dużej części do Komuni- 
stycznej parłji Polski. Na tej oto podstawie 
— badź co bądź większej, niż „podstawa“ 
pp. Kosiby i Pasternaka — p. Stamirowski 
zwoluje w tych dniach zjazd „Kominternu* 
bilety wolnej jazdy są, jak słychać, zapew. 
nione. Zjazd się zbierze i wykluczy Stalina, 
poczem zgłosi akces do B. B. Widzicie, jakie 
to proste! Nie hędzie komunizmu ł nawet 
nie będzie Rosji sowieckiej — tylko „sfera 
wpływów B., BM. 

Pomysłowi, zaisto, eq ci panowie z 


fl oddziału. 


Pięciu braci „agronomów*, 


P. Kownacki w korespondencji z 
Wilna przytacza taką „miłą historję” 
w „Słowie Pomorskiem*: 

W powiecie Wileńsko-Trockim, pod Wil- 
nem, istnicje majątek Miłejszyki, należący 
ongiś do zakonu kanoników regularnych, 
mających siedzibę swoją przy kościele św. 
Piotra i Pawła na Antokolu. Majątek ter, 
skonfiskowany po powstaniach. przeszedł w 
1921 rokn w posiadanie puństwa polskiego i 
Wileński Urząd Ziemski pośpiesznie przy- 
stąpił do parenacji tego pięknego podmiej- 
skiego objektu. Amatorów z pośród t. zw. 
„zasłużonych“ znalazło się wnet bardzo 
wielm, a w ich liczbie pp. Stanislaw, Adam, 
Marjan, Klemens i Jan Świtalscy. 

Pierwszy z nich otrzymał 482 dziesięciny, 
Mrmgi 6,04, trzeci 4,75, czwarty 4,65 i piąty 
4,75. Słowem przeszło 25 dziesięcin oszaco- 
wanych na sumę 4.866.000 xmarek polskich, 
co w przewalułowaniu wynosiłoby 96 dola- 
rów 5t centów, t. j. 5 dol, 55 centów za 
dziesięcinę. (Dziesięcina równa się w przy- 
bliżeniu 1 hektarowi). Z sumy tej przy za 
warciu aktu kupna - sprzedaży, pp. Śwital- 
scy wplacili 5 procent, pozostale zaś 95 
procent, a więc 4.622.700 marek pol. zahi- 
potekowano im na nowonabytych działkach, 
jako należność państwu polskiemu, płatną 
w przeciągu lat 25-ciu. 

Pp. Świtalscy woleli jednakże nie czekać 
pwych 25-cin lat i już 24 listopada 1923 r. 
spłacili całkowitą sumę długu. W ten spo- 
sob za należność, która w dniu nabycia 
działek (22 lutego 1923 r.) stanowiła 91 do- 
larów i 41 centów, zapłacili pp. Świłalscy 
tylko 1 dolar i 59 centów. 

Naturalnie wolno byłoby pp. Świtalskim 
placić swoje należności, kiedy im się to po- 
dobało, gdyby nie małe ale. 

Otóż Urząd Ziemski miał prawo nie zgo- 
dzić się na przedterminową, ryczałtową 
spłatę długu. 

Na tej właśnie podsawie Prokuratorja Ge- 
neralna zaskarżyła decyzję Wydziału Hipo- 
tecznego z dnia 26.11 1923 r. skreślającą z 
hipoteki działek pp. Świtalskich należności 
względem państwa polskiego. W skardze 
swej ponadto (L. 25425-8346-32. II.) Prokura- 
torja Genner. zwraca uwagę jeszcze i na ta 
że została spłacona jedynie kapitalna suma 
długu bez pobrania odsetek, należnych skar 
bowi państwa. 

Dnia 3 marca 1925 r. skarga Prokuratorji 
Generalnej rozpoznaną była przez Sąd ape- 
lacyjny w Wilnie, którego wyrokiem wcią- 
gnięto z powrotem skreślone z hipoteki dzia 
łek w Miłejszyszkach należności na rzecz 
państwa polskiego, a ponadto w motywach 
wyroku Sąd apelacyjny całkowicie podzie- 
lając wywody  Prokuratorji Generalnej, 
stwierdza nadomiiar, iż „wykorzystanie 
przez nabywców dewaluacji marki polskiej 

ryczałtowa, przeterminowa spata nalez- 
ności skarbowych, nosi wszelkie cechy nie- 
słusznego zbogacenia się kosztem skarbu 
państwa”. (N. Spr. A. C. 351-24). 

A więc niesłuszne wzbogacenie się ko 
sztem skarbu państwa. 

W danym wypadku stwierdzono to jedy- 
nie ca-do sposobu spłacania należności. Ale 
pozostaje jeszcze sprawa oryginalnego sza- 
cunku nabywania działek, w których hek- 
tar gruntów podmiejskih szacowano na nic- 
całe 4 dolary. 5 
Kr 
ana anka] 
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Zapisujcie się do P.M.S. 


»KURJER ZXCHODNT 


sobota ff października 1950 roku. 


Szczegóły katastrofy pod 


Nr. 


Herbami. 


252, 


Dzielność rannego kolejarza. 


CZĘSTOCHOWA. 10.10. Katastrofa 
pod Herbami, jaka miała miejsce przed 
paru dniami należy dzięk swym rozmia 
rom do jednej z największych w okolicy 
Częstochowy. 

Ogólem wykołciło się 51 wagonów, 
55 z nich uległy zupełnemu zdruzgota- 
niu, 

O sile zderzenia świadczyć może fakt, 
iż Vezne wagony powsuwały się w sie- 
bic, jakby pudełka zapałek. Uszkodzo- | 


ny w dwu miejscach tor został zasy- 


dował sie jeszcze wagon służbowy, po- 


pany stosami węgla. Osic, żelazne wią- | zbawiony kól. 


zania wagonów, koła stworzyły jedną 
plątaninę pogiętego żelastwa. 

Pracę nad oczyszczeniem toru trwały 
pełne 24 godziny. 

Wagony rozciągano przy pomocy lin 
stalowych, do których zaprzagnęto lo- 
kemctywy. 

Tencer wyskoczył wskutek zderzenia 
na jedcn z wagonów, a na tendrze znaj- 


Zrozumienie na Litwie 


konieczności porozumienia z Polską. 


BERLIN, 10.10. Omawiając ustąpienie 
ZŻauniusa, „Frankfurter Zotunz” stwier- 
dza, że nietylko z kół lilewskiej cpozy- 
cji, lecz nawet ze strony rządzacej par- 
tji taufininków spotkał Zauniusa i Sa- 
dzikauskasa ciężki zarzut powc|nośo: w 
stosunku do życzeń Berlina w kwestji 
klajpedzkiej. 

Ustąpienie Zauniusa nietylko przekre- 
śla porozumienie genewskie w spraw.e 
rekonstrukcji dyrektorjatu kłajpedzkie- 
go i zniesienia cenzury prasowej, leci 


stawia pod znakiem zapytania dotych- 
czasową Wemecko ~- sowiecką orjenta- 
cję litewskiej polityki zagranicznej. 

Równocześnie z napięciem między Ber 
limem a Kownem «cpczycja litewska 
wskazuje na konieczność porozum enia 
z Polską, a zarazem również w kołach 
tautininków coraz więcej zwolenników 
zyskuje pogląd, że porozumienie z Pol- 
ską w tej, czy innej formie jest ko- 
nieczne. 


WYNIKI WYBORÓW 


DO PARLAMENTU 


HELSIGFORS, 10.10, — Obecnie 
wiadome są już oełateczne wyniki 


wyborów do parlamentu  [inlandz- 
kiego. 

Komuniści, którzy w poprzednim 
pariamencie posiadali 23 mandaty, 
przy obecnych wyborach nie zdobyli 
ani jednego. 

Part ja narodowa zdobyła o 14 man 
datów więcej, wobec czego w nowym 
parlamencie liczyć będzie 42 posłów. 

Socjal - demokraci zdobyli o 7 ma Hi 


Rewolucja 


FINLANDZKIEGO. 


datów więcej, dysponują więc 07 
głosami. 

Parija postępowa liczyć będzie o- 
beenie 11 posłów, t. j o 5 więcej, niż 
w poprzednim parlamencie. 

lappowcy posiadają w  obcenym 
parlamencie 59 postów. 

Wynik wyborów oznacza zwycię- 
stwo partyj mieczczańckich, które w 
nowym parłamencie dysponować bę- 
dą 154 giccami, t. j. dwie trzecie ogól 
nej liczby 


w Brazylji 


Połowa stanów przeciw rządowi. 


RIO DE JANETRO, 10.10. — Rewo- 
lucja w Brazylji czyni coraz daleze po 
stępy i do dnia wczorajszego ogurnę- 
ła już połowę słanów. O przebiegu 
wydarzeń rowyła co jakiś czas wia- 
domość olbrzymia radjostacja w Per- 
mambuco, która znajduje się w rę- 
kach powstańców. 

Z tych wiadomości wynika, że woj- 
ska rewolucyjne opanowały potud- 
niową część Brazylji i zajęły szereg 
ważnych portów na Atlantyku. Na- 
czelne dowództwo wojsk powstań- 
czych objął gen. Costi, który zarzą- 
dził posuwanie się wojsk w kierunku 
stolicy — Rio de Janeiro. 

O władzę nad miastem Pernambu- 
co stoczono zaciętą walkę między 
powstańcami i popierającą ją ludno- 
ścią, a wojekami rządowemi. 

Walka trwała boz przerwy całą do- 
bę, przyczem poległo przeszlo 200 lu- 
dzi, kilka tysięcy zaś odniosło rany. 

Stolica Brazylji zagrożona jest 
przez rewolnejonisiów z dwóch stron. 
W jej obronie rząd zorganizował 400 
tysięczną armję, która posuwa się w 
kierunku stanów południowych. 

Wielką pomocą dla rządu są woj- 
ska lotnicze, kióćre bombardują z sa- 
molotów zajęte przez rewolucjani- 


stów miasta. 

Wszystko jednak daje się świad- 
czyć za tem, że Rio de Janciro będzie 
musiało w krótkim czasie ulec, gdyż 
obsadzenie przez rewoluejanistów 
bliskiej ełacji węzłowej Lorena gpra- 
wiło, że w stolicy daje się odczuwać 
brak żywności, Dowiezienie jej od 
strony oceanu jest niemożliwe, gdyż 
Brazylja nie ma zorganizowunego ta- 
kiego dowozu. 

W związku z niepowodzeniami 
wojsk rządowych rozeszła się już po- 
głoska, że prezydent Luiz, ustąpił ze 
awcgo stanowiska, jest lo jednak wia 
domość nieścisła. 

Ogólnie zauważyć się daje, że co- 
raz to inne oddziały wojsk  rządo- 
wych przechodza na sironę rewolu- 
cjonistów. Dotyczy to najbardziej 
dotąd pewnych wojsk loiniczych. 

W ciągu jednego tylko dnia wczo- 
rajszego 10 samolotów przeszło na 
stronę powstańców. 4 

Ten objaw przechodzenia wojsk na 
stronę powstańców dał się tak dale- 
ce we maki, iż rząd musiał zorgan:- 
zować wierną mu poieję i flotę wo- 
jenna celem walki z oddziałami, któ- 
re pragną przejść na etronę rewo- 
lucji. 


BURZE i POWODZIE 


WE FRANCJI. 


PARYŻ, 10.10 — Nad Francją prze- 
chodzą silne burze. Rzeki wystąpiły 
z brzegów i zalały okoliczne wwie, 

Najeilniej dotknięta jest burzami i 
powodzią okolica Bar le Duc. Przez 
całą noc nieustannie udorzano w 
dzwony kościelne na znak alarmu. 

W miasteczku Triaucourt  micsz- 
kańcy dzielnie położonych na nizinie 
opuścili mieszkania z obawy przed 
zalewem. 


podniósł się do wysukości nienotowa- 
nej od roku 1910. Wielka liczba do- 
mów znalazła się pod wodą. Ruch 
kołowy na szosach został wstrzyma- 
ny. Na rzece płyną szczątki domów 
i zatopione bydło. 

W związku z zaginięciem tych eta- 
tków francuskie ministeretwo mary- 
narki ogłosiło urzedowy komunikat, 
z któremo wynika, że ekutkiem ostat- 
nich burz na wybrzeżu północnem 


Poziom rzeki Aisne w okragu Retml zginelo 4 statków. 


Splątane żelastwo musiano topić apa- 
ratami tlenowemi. 

Ofiarą tego wypadku padło 14 osób 
w tem 4 ciężko ranne. 

Straszne szczególnie były przejście 
jednego z hamulcowych Wincentego Ma 
zura z Tarnowskich Gór. 

Wskutek zguiecenia breku hamulcowy 
został uwięziony w żelaznej klatce. Z 
pogrucłotanemi nogami i skórą zdartą 
od karku aż do pasa, dzielny robotnik 
wskazywał mechanikom, jak mają apa. 
ratami przecinać blachy, by go uwolnić 

Przy tej operacji Mazur odniósł nowe 
rany wskutek poparzen'a. Wreszcie pa 
7 godzinach zdołano go uwolnić. Wów- 
czas dopieio kolejarz z nadmiernego wy 
czerpania i bólu zemdlał. 

Obcenie tor jest już oczyszczony, pa 
kokach jedynie sterczą szczątki rozbie 
tych wazonów i zwały węgla. 


Balon „Poznań” 
OBNALAZŁ SIĘ W SŁUCKU. 


WARSZAWA, 10.10. Balon „Poznań“ 
w dniu 7 bm. w okolicach Słucka na te- 
rytorjum Sowieckiem, w odległości oko 
ło 20 klm. od granicy polsko =- sowiec. 
kiej. Jak się dowiaduje „Prasowa Agen- 
cja komunikacyjna”, władze sowieckie 
internowały kalon wraz z załogą w oso- 
bach por. Hynka, i por. Burzyńskiego. 
Obaj lotnicy wyszli z wypadku bez 
szwanku i czują się dobrze. Obecne 
obaj przewiezieni zostali do Mińska Li. 
tewskiego. Konsul polski w Mińsku Li. 
tewskim, zaw adomiony o wypadku, oto- 
czył lomików polskich opieką. Za jege 
też pośrednictwem Ministerstwo spraw 
zagranicznych podjęło u wladz sowiec- 
kich starania o zwolmiene obu lotników 
i wydanie władzom polskim balonu 
„Poznań”. 


PEE ZER A KO OES 17 2 WPP E O D 


Nto wygrał na loteri 


W kolekturach Józefa Hiawskiego» 


Sosnowcu, 3-go Maja 23 f 
Będzinie, Małachowskiego 1 
Dąbrowie Górn. 5-go Maja 4 
Zawierciu, Paderewskiego 7 
Roździeniu, Marsz, Piłsudekiego 45 
Grodźcu, Narutowicza 9 
Czeladzi, Rynek 8. 
W 28 dniu ciągnień V klasy padły 
1astępujące wygrane: 
Zł, 3.000 — Nr. 180910 
Zł. 2.000 — Nr. 178000 
Zł. 600 — N-ry: 198086 201069 
ZŁ 500 — N-ry: 42288 109448 198074 
oraz stawki po zł. 250 — na n-ry: 
2434 11219 11690 25124 58243 58203 
92856 109487 115706 127331 127382 
149548 140572 151250 151274 155926 
155951 155948 159521 161257 167102 
167172 103820 170308 170354 171986 
177948 178556 178575 178587 179232 
192764 194598 195941 195976 198674 
108687 207655 205699 206617. 
Wygrane stawki zamieniamy na 
nowe szczęśliwe losy do dalszych cią- 
gnicń V kl., które trwać będą do dnia 
14 października b. r. włącznie. 
Urzędowe tabele wygranych każ: 
dodziennie można przejrzeć bezpłat: 
nie w powyższych kolekturach firmy 
Józef Hlawski. 


w 


w 
w 
w 
w 
w 
w 


ZŁ. 20.000 — Nr. 107718. 


Zł, 15.000 — Ney: 3140 66798 
117528. 

Zł. 10.000 — Nr. 51290. 

ZŁ 5.000 — N-ry: 13281 51967 39309 
126466 150216. 

Zł. 5.000 — N-ry: 53765 671% 
146712 180916. 

Zł, 2.0600 — N-ry: 3693 48381 4939 


139041 164121 176055 178000 208568 

Zł, 1.090 — N-ry: 4857 10883 14471 
25804 41890 45209 40095 55369 65993 
T2529 80105 98051 116901 124206 
155751 105566 185099 195477 196452 
109217 199260. 


Nr. 235. 


Sanacja, która właściwie żadnego 
nie posiada programu, od pewnego 
czasu — przeciwsiawiając się hasłom 
narodowym — podkreśla swe rzeka 
me państwowe przekonania. 

Niejeden ze zdziwieniem zapyta: 
czyż można przeciwstawiać te dwa 
pojęcia, które raczej tworzyć powin- 
ne całość nierozdzielną, boć przeci” 
naród wytwarza państwo i państwu 
wość, która znowu jeet wyrazem ze- 
wnętrznym narodu. Co prawda, ma- 
ród istnieć może bez własnej pań- 
stwowości — przykładem tego prze- 
szło stulełmia nasza niewola. Czy da 
się jednak pomyśleć państwo bez na- 

w? 

W wiekach średnich 
takich było sporo, stopniowo jednak 
poczęły się państwa odbudowywać 
na podstawach narodowych i proces 
ten po wojnie i po upadku Austrji 
został dokonany, przyna jmniej o ibe 
dotyczy cywilizowanych państw ou- 
ropejskich. Jak widzimy, krystaliza- 
oja ta w dalszym ciągu i w bardzo 
pospiesznem tempie odbywa się dziś 
w krajach pozaeuropejskich (np. bn- 
dje). 

Skoro więc państwa są narodowe, 
a państwowość wytworem narodu, 
jak mamy wytłumaczyć sobie roz- 
dźwięki, które często zdarzują się 
pomiędzy ogromną większością naro- 
du a władzami państwowemi? 

Zależy te ogzywiście calkowicie od 
tego, kto i jaką drogą wybił się na 
czoło państwa i jak rozumie swoje 
zudanie. 

Są przywódcy narodów, kłórzy z3- 
danie swe rozumieją jako szezytną 
służbę społeczną, są też i tacy, któ- 
rzy władzę swą uważają jako ziło- 
byez i osobisty przywilej. 

Stąd mamy też dwie krańcowo róż- 
ne państwowości. Tam, gdzie król. 
czy dyktator, czy prezydent, a z nim 
rząd cały, uważają cię za sługi naro- 
du, wszystkie też organy państwo- 
we służą dobru społeczeństwa. Ar- 
mja strzeże granic państwa i zewnę- 
irznego bezpieczeństwa narodu, jest 
chlubą i ukochaniem całego społe- 
czeńciwa. Policja utrzymuje ład i 
bezpicczeństwo wewnęirzm., jest o- 
na postrachem jedywie dla zbrodnia- 
rzy, każdy prawy obywatel, jakicó- 
kolwiek jest przekonań politycznych. 
widzi w organach policji swych c- 
piekumów. Sądy, niezależne od żad- 
nych wpływów ubocznych, etrzegą 
prawa, tego fundamemiu wszelkiego 
współżycia społecznego. Wszystkie 
wogóle urzędy isinieją po to, by u- 
łatwiać obywatelowi życie. 

Inaczej dzieje się w państwach. 
gdzie władza nie jest służbą społecz- 
na ale panowaniem. Przykładów 
aporo można przytoczyć nietylko w 
Europie, ale i ma drugiej półkuli. Ja- 
ko bardzo aktualme w dobie obecnej 
można przyiaczyć stosunki w niektó- 
rych republikach środkowo i połud- 
niowo - amerykańskich, gdzie np. 
armja nie służy bynajmniej do obro- 
ny gramic, ale do walk wewnętrz- 
nych, wojny domowej, celem wy- 
dźwignięęja tego lub innego prezy- 
demta lub dyktatora i następnie u- 
trzymania go przy władzy. dopóki 
nie przyjdzie inny... silniejszy. 

vpowym państwem jpalicyjjnem— 
w ujemnem słowa tego znaczeniu — 
była Rosja (przedwojenna) gdzie 
wszelkie zbrodnie cieszyły się dość 
szeroką bezkannością, podczas gdy 
policja i „kwiat” jej — żandarmerja 
zajęie były przedewszystkiem tro- 
pieniem domniemanych wrogów ca- 
ratu, gdzie za ciężkie przestępstwa 
niekiedy wywmierzano kilka tygodni 
aresztu, gdzie najszlachetmiej syno- 


przykładów 


SIS m wypełniali ponure wię- 
ziemia Petropawłoskie i SzlHselbunekie 


spędzając tam w sirasznen odosobie- 
niu niekiedy dziesiątki lat. 

Mimo wszystko przyznać, trzeba 
że sądowmiciwo w Rosji stało na dość 
wysokim poziomie, to toż celowo 
sprawy polityczne bywały usuwane 
z pod kompetencji sądów i załatwi:- 
ne administracyjne. 

Co się tyczy azerokich mas urzęd- 
aiczych. sa one brzeważnie źle opła- 


RANRNIAGIR Z AOREODANYTĘ 


NARÓD A PAŃSTWO. 


Czy można przeciwstawić te pojęcia? 


cano, Źle trakiowane, pozbawione 
swobody przekonań — z wyjątkiem 


nielicznej grupy uprzywilejowanych 
korzystających z awansów, pobicra- 
jących niekiedy po kilka pensyj. 
lak więc państwowość jest nic- 
wąipliwie wielkiem i szezytnem sło- 
wem, szczęśliwe eą nagrody, które 
"iadają swą państwowość, o ile 
ństwowość ta wyszła z narodu. jesi 
niejako uosobieniem jego niepodle- 
głości i majestatu. Gdy jednak pań- 
stwowość utożsamiona bywa z pemo- 
waniem nad narodem. etaje się ona 
pospolitą okupacją, jaka że okupan- 
tem nie koniecznie być musi obcy 


Pomoc dla niemczyzny zagranicą 


i akcja rewizjonistyczna w Niemczech. 


Ruch rewizjonistyczny, od kilku 
lat szerzy się nagmiunie w Rzeszy 


Niemieckiej, posiada formy j 
dokładni: i w szczegółach przemy- 
ślamej i opracowanej. że tak jest prze 
komujemy się, analizując działalność 
zastępu specjalnych związków i in- 
stytucyj, popierunych w swej robo- 
cie przez szereg instyriiów  nauko- 
ych, których zadanie polega na 
stwarzamiu dowodów o niemieckim 
charakterze odstąpiowych przez Niem 
cy oraz Austrję ziem, które ze wzglę- 
du właśnie na ów niemiecki charak- 
ter winny być zwrócome. 

Ostrze samej akcji jest skierowane 
przedewszystkiem przeciwko grani- 
com polskim, litewskim, duńskim, 
włoskim oraz czesko-słowackim. Do 
powyższego dochodzi eprawa zwrotu 
Gdańska Rzeszy, stanowiąca jeden 
z głównych członów całej akcji. 

Najpoważniejezemi czynnikami w 
ukcji rew izjonistycznej oraz w akcji 
utrwatamia niemczyzny poza granica- 
mi Rzezy są: „Verein für das 
Deuischtum im Auslande", „Der 
Deutsche Sehtzbund”, „Das Deu- 
tele Avland-institni", - „Doursche 
Akademie (Monuchjum)” oraz „Gue- 
tav Adolf Verein." Roczne wpływy 
wymienienych organizacyj i insty- 
tteyj wynoszą przeszło sześć miljo- 
nów mark. 

„Wemcin für das Deuieshtum im 
Muslamcłe" miał w r. 1929 w przybli- 
żeniu 3 miljomy wpływów. „Gustaw 
Adot! Vorein“ przeszło 2 miljony. 
Wielką część tych sum wydatkowamo 
częściowo na potrzeby  kuliuralne 
Niemców zagranicą oraz ma potrzeby 
cwangolickich gmin w diasporze. 
Znaczna pozatem kwota z tej sumy 
poszła ma szerzenie propagandy re- 
wizji granie oraz na akaję uświada- 
miającą w zakresie spraw muiejszo- 
śctowych w Niemczech samych oraz 
na teremie środkowej Furopy. wszę- 
dzie tam, gdzie język niemiecki by- 
wa jeszcze w użyciu. 

Na samą aukcję propagandową po- 
szło w r. 1929 w „Verein fir das 
Deutschitum im Auslande* ca 500.000 


mk. w „Bouteches Ausland Institut" 
ca 300.000: „Der Ueutscho Schułtz- 
bund“ oraz „Deuische Nkademie” 


wydatkowały na te same cele prze- 
szło 100.000 mk. Poważnie przedsta- 
wia się akcja propagandowa w „Ve- 
rein für das Deulechtum im Auslan- 


RADA M. 
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najeżdźca, może nim być 
krwi i kości. Alboż Roeja dzisi 
nie jęczy pod jarzmem na jetra j 
szej okupacji, jakkolwick rządzona 
jest przez synów własnej ziemi? Al- 
boż nie były okupacją rządy de Ri- 
very, okupacja co prawda bez poró- 
wnaniaą ładogniejszą, bądź co bądź 
jednak okupacją, kióra skończyć się 
musiała, jak kończą się wszystki 
okupacje. 

Albowiem suwerennym może być 
tylko naród i ta państwowość, która 
z miego wyrosłu i z nim słarnowi jedn ; 
całość. 


de.“ Związek ten wydaje ogółem 7 
(w tem taki „Der Volke- 
dewmisohe” wychodzi w makładzie 
110.000 egz.), zajmujących się w 
łącznie działalnością yzku zagra- 
nicą, losami mniejszości niemieckich. 
zagadnienieniem rewizji sranie iid.; 
pozatem Związek firmuje wydawnic- 
twa spedjalne dla młodzieży, iym 
samym sprawom poświęcone, a wha- 
zujące się w iącznym nakładzie 500 
tysięcy egz, 

Oprócz - powyższego 
das Desehtum im Ausłande" rozwi- 
Ja poważną działalność wydawnicza 
z zakresu Mieratiwry mniejszościow®j 
i rewizjonistycznej, organizuje akcje 
odczytowe, wydaje z poczatkiem ro- 


„Verein fiir 


ku szkolnego specjalne ilusirowane 
ulotki dla młodzieży akademickiej. 
oraz nłodzioży szkót średnich celem 
zjednania sobie młodzieży i prowadzi 
specjalne biuro prasowe, które dwa 
razy w micejącu dosiawcza 1600 dzien 
mikom i czasopenmom materjały z za- 
kresu zaga:lnień pograniczno-nnicj 
szościowych „Das Deulsche Auslund 
Institut" wydaje dwutygodnik „Der 
Auslanddenierhe", pubłiikasje paraz 
poświęcone zagadmieniom mmie jezo- 
ściowym, urządza specjalne kursy 
wyszikolemia z zakresu podanych wy 
żej zagadnień dla sfer urzędniczych. 
inicjuje objazdy t. zw. „wystaw we- 
drownych” po większych miastach 
niemieckich i austrjackich, wykorzy- 
stuje dla swej akoji siaaję radjowa 
w Sziuigarcie i prowadzi biuro pra- 
sowe, obsługujące co tygodmia 4000 
dzienników i czasopism. Der Dom- 
sche Schutzbund” wydaje miesięcz- 
nik „Grenzdeuische Rumdschau“, o- 
mawia zagadnienia mniejszościowe i 
pogramiezne w szeregu poważnych 
prac oraz w zbiorze „laschenbiichor 
des Gronz und Auslamddenstohtnim”. 
„Der Gustay Adolf Verein" instyiu- 
cja, zapomogowa  przedewszystkiem 
wydaje miesięcznik „Die evangeli- 
sche Diaspora” i wspiera finansowo 
niemieckie gminy ewangalickie i 'ich 
działałność poza granicami Rzeszy. 
Działalność  „Denteche Akademio” 
przejawia się w popieraniu poczy- 
nań kulturalno - polityczny: h mniej- 
szości miemiedkich oraz popierania 
ich akeji prasowej, Akademija wyda- 
je „Mitteilungen der Deur Ion Aka- 
iłomie” (sprawozdania). 


Do meczami 


KATOWIC 


W OBRONIE B. POSŁA KORFANTEGO. 


Na czwartkowem posiedzeniu Ra- 
dy miejskiej Katowic radny Giebwl 
złażył następującą deklarację: 

Imieniem Klnbów radzieckich Katolickie- 
go Bloku Ludowego, Narodowej Partji Ro- 
bolniczej i Polskiej Partji Socjalistycznej vi 
Radzie miejskiej w Katowicach, jako naj- 
starszy wiekiem członek tych klubów, za- 
bieram głos, by oświadczyć, co następuje: 

„Mija drugi tydzień, gdy z pośród nas za- 
brano najbardziej zasłużonego obywatela, 
którego niezmordowanej i oliarnej pracy 
zawdzięczamy również i to. że w tej sali o- 
bradujemy jaho radni polskiego miasta Ka- 
towic. 

„Jesteśmy przekonani, 
snrawiono ból nietylko 


że czynem tym 
wszystkim nam, 


przyjaciołom uwięzionego, lecz jutu vszy- 
stkiem boleśnie dotknieto Lad Śtosii, kióry 
pod rozkazami posła Wojciecha Kortantego 
krwią swą zdobywał tę ziemię dla Polski. 

„Daję wyraz wierze naszej, że krzywda u- 
czyniona rychło znajdzie należyte, na dro- 
dze legalnej, drodze. przewidzianej pra- 
weim. które ma być dla wszystkich równe, 
zadośćuczynienie. 

„Proszę Panów, abyście oświadczenie na- 
szych kivbów przyjęli w poważnem milcze- 
niu, dając przez to dowód zrozumienia tej 
bolesnej dla nas chwili". 

W gtębokiem milczeniu wyslucha- 
la tej deklaracii nawet cześć radnych 
canacy inych. 
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Wbrew ordynacji 


NA DWĆCH LISTACH 
WYBORCZYCH. 


Czolowym  kandydaiem państwo- 
wej Msty sonackiej BBS. jest głośny 
ocjalirta krakowski dr. Bobrowski 
len sam dr. Bobri kandyduje 
na senackiej lié państwowej par 
ji BB. Podobnie drugi eocjalista, p 
>nmulikowski. b. prezes klubu parla- 
mentarnego BBS.. kandyduje na pań- 
stwowej liście pos skiej BB., a rów- 
nocześnie na państwowej liście posal- 
kiej partji BBS. Jest to dość orygi: 
nalme, bo ordynacja wyborcza zabra. 
nia wyraźnie kandydowania jedno: 
cześnie na dwóch listach państwo 
wych. Paragraf 59. ustęp 2 ordyna- 
cji wyborczej brzmi. jak następuje 
„Nikt nie może być zgłoszony na 
dwóch lub więcej państwowych li- 
stach komdydatów”. 


AK i 
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Skandal w Ostrowiu 


SZTANDAR ZGINĄŁ PRZE! 
POŚWIĘCENIEM. 


Na niedzielę 5 bm. Stowarzyszenie 
rezerwistów w Ostrowiu (pow. Opatow: 
ki) zapowiedziało szumnie uroczystość 
poświęcenia sztandaru. 

Na uroczystość tę przyjechał ks. bi- 
skup  Bandurski, minister Boc'ner z 
Warszawy, starosta i wieku innych dy- 
zn torzy. 

'lymczasem w niewytłómaczony dotąd 
sposób, sztandar zginął. 

Wśród rezerwistów zapanowała kon- 
-ternucja. 

Po krótkiej naradzie pożyczono sztan. 
dar ze Skarżyska. już raz poświęcony, 
i ceremouju się odbyła. 

Sztandar æ Skarżyska poświęcono pa 
raz drugi. 

Czy ks. biskup Bandmrski i św'ta war- 
szawska o fakcie tym była uprzedzeni, 
miewiadomo, 

Na dle kradzieży sztandaru snują się 
różne domysły, a Ostrowiec żyje 1ym- 
czasem wielką snsacją. 


TRTE 
Nowy dziwoląg 
BOLSZEWICY CHCĄ ZNIEŚĆ... 


"i . 


Bolszewizm chce być nietylko no- 
wym syciemem politycznym i ekono- 
mieznym, ale dąży także do wyiwo- 
rzenia nowego stylu życiu, W tym 
cohet usuwa wszystko, co przypomina 
dawne „burżuazyjne” czasy. Znie- 
ione już zostały niedziela i siedmio- 
umiowy tydzień. Feraz przyszła ko- 
lej na noc, Bolszewicy zupełnie po- 
ważnie myślą o rem, by pozbyć się 
nocy, Wykonanie tego „gemjalnego” 
planu ma im ułatwić technika. We 
Hug doniesienia „Osservatore Roma. 
no” (7-9 1950), moskiewska „młoda 
gwardja” ogłosiła projekt niejakie- 
go Jaworskiego, w którym opracowa- 
ny jest plan sztucznego „tworzenia 
„mia. Dzień roboczy we wszystkich 
«mcziach przemysłu rosyjskiego ma 
trwać 24 godziny. Noc zniknie, elc- 
ktryczność zastani słońce. Rabotnicy 
nędą spali kolejno, bądź w dzień 
pądź w nocy. Prasa sowiecka powi. 
ała ten „wspaniały, naprawdę re- 
wolucyjny pomysł” z wielkiem uz:a- 
niem i obiecuje sobie po nim banlze 
wiele. 


k—d 
Sto kongresów 
W SZTOKHOLMIE. 


W ciagu ubiegłego lata Sztokhoim 
był istną Mekką dla wszelkiego ro- 
dzaju zjazdów, gdyż odbyło się w 
nim około stu kongresów, z czego 4 
międzynarodowych. 15 ekandynaw: 
skich. 

4 miedzynarodowych najliczniej. 
cze byly: ubezpieczeńców, pedia- 
tirów, elekirotechników i geodetów 2 
udziałem 460.500 gości zagramicznych, 
następnie toczyły się obrady przed- 
siawicieli przemysłu teleloniczr vo 
chemików, elektryków, farmaceutów. 


chirurgów. architektów, mechani- 
ków,  twologów, ozolarymgolcgów 


związków pracy. abstynentów i in 
nych, W kongresach skandynawskiel 
iub czysto ezwelzkich wzięli udzia: 
specialnie zamroszeni delegaci zagro- 
niczni. 
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ZE SPORTU. 


WYSCIGI CYK LISTÓW. 


W dniu jutrzejzym odbędzie się 
nieodwolatnie w: koianski © 
mistrzostwo Zagu va Dąbrowskiego |; 
na rok 190. ras: i biegu jest zmie- 
Sosnowiec 


uj 
cię 


niona, a mianowi — 
Ś ; 

Gzichów — agia — Psary — S4- 

czów — Micizęoke — Siewierz — 


Bendusz — Mija: 


„w — półmeta i tą|na boieku Tow. 


"KURE REZA GH ONDAN 


BACZNOŚĆ MOTOCYKLIŚCI! Za- 
rząd Klubu motocuktowego Zagłębia 
Dąbrowskiego wzywa 


sonała 11 puž 


dziernika 1930 roku. 


do kl. B. 


bezw zgiędnie mtsi spaść 
Spoukaaće 


lecz który nie wiadomo. 


wszystkich zatem jutrzejsze będzie decydując». 


członków Klubu do stawienia się w |P Początek zawodów o godz. 3 popoł. 


niedzielę tj. w dniu 12 bm. o godz. 


11 i pół na placu przed dworcem ko- | drużyna C. K 


sojowym w celu rrzyjocia udziału w 


kontr oh trasy i pomocy podczas WY- |sirzowską 


cizów kolarskich 5. T. C. 
„SARMACJA* — „ŚWIT“. * Jutro 


„Saturn“ w Czeladzi 


samą asy do S avwa, razom 100|odbędzie się wyznaczony przez wła- 


kka. W razie dosaczu trasa będe 
skrócona na 73 kla z półmetkiem w 
Siewierzu. 

Stani pojedyń zy co 2 minuty, w Po 
goni przy ul Rybnej, o godzinie 12 
m. 50 punktwalnie, zawodnicy winm 
się. stawić o godzinie 12 m. 15 naj- 
później. Regui: amin biegu będzie od- 
czytany na ‘starcie. 

Zbiórka komisji sportowej u p. Je. 
Zalegi o godz. 11 punktualnie, i o tej 
godzinie "listu zawodników zostanie 
bezwzglę. lnie zamkni ięta. 


TRUDNE WARUNKI ROZWOJU 
TIZYCZNEGO. 

W ubiegłą niedzielę odbyły się w 
Bąbrowie doroczne zawody w ko- 
szykówkę, rozegrane przez drużyny 
męskie szkół średnich Dąbrowy i Bę- 
dzina o puhar, uf undowany swego 
czasu przez komite rodziciciski gim- 
nazjum im. Łukasińskiego w Dąbro- 
wie, Do zawodów nie stanęła druży- 
na szkoły górniczo- hutniczej wsku- 
tek nieprzygotowania do współzawo- 
dnietwa, co należy iłomaczyć z jed- 
nej, strony codzienną nauką, z dru- 
giej zupełnym brakiem warunków 
do rozwoju fizycznego młodzieży w 
tej szkole. Wytworzony sian jesi 
prawdopodobnie trudny do uewnię- 
cia w obecnych warunkach rozk sudo- 
wy tej uczelmi, w przeciwnym bo- 
wiem razie droi jne czynniki nie 
awlekalyby z usunięciem trudności 
powstających w pracy nad wycho- 
waniem fizycznem a wynikających 

przedewszystkiem wskutek hraku 


pomocy naukowych (przyrząd, gimn. 
i przyborów sportowych). Należy u- 


bolewać, że szkola, która skupia tak 
liczmy i mocny maicrjal uczniów 
pod względem fizycznym zajmuje na 
tere nie Dąbrow AJ, ni enl | ostatnie 
miejsce w wyczynach eporlowych. 

Z ŻYCIA SOKOŁA NA PIASKACH 
W podanych przez nas wynikach zo- 
wodów _ lekikoatletycznych Sokoła 
na Piaskach przeoczono: pehnięcie 
kulą I m. R. Gorzkowski (Pion), Il m. 
Miecz. Istolski (Sokół). Wreszcie w za 
wodach w piłkę koszykową wygrał 
„Pion“ nie w etosunku 18:10, a w 
stosunku 22 : 10. 


dze sportowe okręgu mecz pomiędzy 
powyżezeni drużynami, 
skawszy w mistrzostwie równą ilość 
punktów, niuczą walczyć o ubrzyma- 


au się w kl. A. Jeden z tych klubów 


które uzy- | południu odbędzie 


C. K. S. — „VICTORIA“ Jutro 
5. Czeladź wyjeżdża 
do Sosnowca, T zmierzy się z mi- 
drużyną Zagłębia — 
„Vietorją”. Zawody te zapowiadają 
ię bardzo intercsująco. 
HAKROACH — ZAGŁĘBIE. W 
dziele, dnia 12 b. m. na ipiakó mioj- 
skiem w Dąbrowie o godz. 5.50 po- 
się ja ee a ; 
zawo:ly ,Yymienionych drużyn. O gu- 
stzinie 2 popołudniu przedmecz. 


nie He 


ŻYCIE GOSPODARCZE, 


INSTYTUT WEŁNOZNAWCZY. 


Stosownie do wniosku Polskiego 
Powarzystwa Welnoznawczego, oraz 
Muzeum przemysłu i rolnictwa — do 
następnego budżetu państwa ma być 
włączona suma na utworzenie przy 
tem Muzeum instytutu weinoznaw- 
czego: Zadaniem nowej instyuicji, c- 
zrócz prac naukowych, będzie bada- 
nie i wycenianie wełny krajowej, 
zwłeszeza are! od ras no- 


Pozatem instytut badać będzie wel- 
nę importowaną, którą to potrzebe 
przemysł włókienniczy musiał do- 
tychezas zaspokajać w zakładach za- 
granicznych. W ten sposób instytut 
przyczynić się majo zarówno do o- 
żywienia i zł tk gw krajo- 
wej hodowli ow jęk i do spraw- 

zogo obsłużenia przemysłu włó- 
ogo przy zrkupach surowca. 


wych, udzielanie hodowcom wskazó-|lak krajowego. jak i importowane- 
wok co do eorłowania i standar zo-|go; oddziała on wreszcie ożywezo na 
wania, ocenianie fachowe wełny, nad|okssart wełny z Peleki. 


svłanci na przoławgi i jarmawki etc. 


Kronika gospodarcza. 


OBIEG FiENIĘŻNY W POLSCE w dnin 4 
hm. wynosił przeszła 1.600 milj. zł, w tem 
na banknoty Banku Polskiego przypada 
1.570 milj. zł. na bilon (srebro, nikiel i 
bronz) 230 milj. zł. Pauadto jest w obiegu 
biletów państwowych (banknoty po 5 2l) na 
sumę przeszła 2 milj. zł, które Bank Polski 
wycofuje z obiegu.Ustawowy t ieg pienięż- 
ny jest wiekszy o 2i pół milj. zl. która fi- 
guruje w bilansie w pozycji „polskie mone- 
ty srebrne i bilon”. Na stycznia rb. obieg 
pieniężny w Polsce wynosił 1.484 milj. zł, 
w tem banknoty Banku Polskiego — 1246 
milj. zł, bilety państwowe — 48 milj. an 
bilon 190 milj, zł. 


W SPRAWIE OCHRONY PRZYRODY. 
Wobec braku specjalnej ustawy o ochronie 
rzyrody, której projekt, opracowany przez 
komisja kodylikacy jną, nie uzyskał jeszcze 
mocy obowiązującej. oraz wobec zwiększa- 
jącego się z roku na rok zakresu ptacy na 
polu ochrony przyrody, Ministerstwo wyz- 
nań rel. i ośw. publ. zwróciło. się do Mimi- 
sterstwa spraw wewnętrznych z prosbą o 
zwrócenie uw pp. wojewodów na odnośne 
rozporządzenia, oraz o polecenie urzędom 
szybkiego i życzliwcgo ustosunkowamia się 
do nagłych i niecierpieciących zwłoki spraw 
związanych z ochroną przyrody, „Przypom- 
nienie rozoprządzeń dotyczy m. in. rozpo- 
rządzeń następujących: o prawie łowiec- 
kiem, o zagospodarowaniu lasów państwo- 
wych i lasów prywatnych o opiece nad za- 
bytkami, o prawie budowlanem i zabudowa- 


nin osjedM. o och'onie zwierząt i wrceszaie 
rozporziywdzenie, zniesiaujące ustawę o uzdro 
wiskach. 


WAGI W PRZED JĘBIORSTWACH PRZE 
MYSŁOWYCH. Glóvny Urząd miar wyja 
šnja, że w przedsiębiorstwach  przemysło- 
wych obowiązkowi legalizacji podlegają 
wszystkie te narzie a miernicze, które nie- 
tylko są. ale i meza być zastosowane do u- 
stanowiania wartosci rzeczy i Świadczeń w 


obrocie publicznym Obowiązek legalizacji 
wagi nie zależy zum od tego, czy wigi 
jest przenośna, czy uie przeuośna, lecz od 


tego, czy waga ta może być użyta w obrocie 
publicznym do wymienionych celów, cho- 
ciażby zasadniczo używana była w obrocie 
wewnętrznych. Od cbowiązku legalizacji 
wolne są w przedsiębiorstwach przemysło- 
wych tylko te wagi, których użycie do usta- 
nawiania wartości rzeczy, lub świadczeń w 
obrocie publicznym jest wyłączone, np. wa- 
ga automatyczna między płóczką a krajal- 
nicą w cukrowni, W przypadkach wątpi- 
wych ezy waga podleca obowiązkowi lega- 
lizacjii, orzeka właśćwy miejscowy urząd 
KAR od którego desx zji sluży prawo odwo- 


laja do właściwego okręgowego Urzędu 
miar. 

INFORMACJE ELA „EMIGRUJĄCYCH 
DO MEKSYKU. Emmie: na. udający siç do 
Meksyku. winami, dla ucyskania wizy wjaż- 
dowej, przedstawić w homsalo e meksykań- 


skim zaświaclezenie o nicprz 
organizacji L DAS PT T E an; A, 


ależności do 
Zaświadczenia 


INŻ. WALERY JANOTA. 


HOJA COPINI 


(Ciąg dalszy) 


Powyższe słowa p. dra Madeyskie- 
go są, moje zdaniem, nad wyraz peł- 
ną i piękną od powiedzią na wszelkie 
W p. Berbeckiego eraz p. 
Dzierżawskiego z zakresu, czy drov- 
no budownictwo prywatne prowadzi 
do spekulacji mieszkaniowej, czy też 
do naturalnej i bezbolesmej likwida- 
cji tej najszkodliwszej ustawy w 
Polsce, jaką jest, w poweze chnem zie 
szłą już mniemaniu, usława ochrony 
nad lokatorem. 

Dyskusję więc z p. Borbeckim i p. 
Jezierżawskim prawie że zakończy- 
łem, a za szczęśliwy jej. przebieg, 
głównie zaś za pomct, okazaną mi 
przez p. dra Madex "iego, nie wcho- 
dzą: w pobudki, składum mu, zgodni_ 
z mem  przyrzeczeniem wstępnem, 
A. i etokrętne podzię- 

owania. 


P. MADEYSKI W NOt ej ROLI 
REGULATORA WYSIŁ KU 
SY'OLECZNEGO. 

A jednak mam wraz z Czy.oln 
mi „Kurjera Zachodniego” pewne 
małe zaslrzeżenie pod adresem p. 
lwa Madeyskiego, chciekbyśmy się 
bowiem dowiedzieć, czy jego dekla- 
macje na temai „w NY ROLE, roz- 


macku budowlanego robotników. bu- 


dujących micszkania dla siebie, o- 
parmcego na równie wysokocennym 
zmyśle oszezędnościowymi”, jak rów- 
nież deklamacja na temat „nie mniej 
cenncj tendencji do lokowania kapi- 
tałów w nieruchomościach azynszo- 
wych u _ zaeobniejszych obywateli 
miasia”, czy cą to deklamacje szcze- 
re, czy też jest to może tylko pozorna 
zdrada tych sztandarów, pod którymi 
wiemmie trwają p. Borbecki oraz p. 
Dzierżawski? Mamy bowiem poważ- 
ne wądipliwości, że p. dr, Madeyski 
okopy „l.egjonowa” opuścił tylko na 
chwilę po to, aby na przeciwnika a- 
derzyć z tyłu i aby po tak sirategice- 
nym wypadzie na pozycję do p. Ber- 
beakiego i p. Dzierżawekiego powró- 
cić. Jak ien manewr p. dzrawi Ma- 
deyskiemu się udał, Czytelnik K. Z. 
łatwo się przekona, jeśli sobie u- 
ważnie przeczyta ię część  wysoko- 
cennej dysertacji, która się znajduje 
pod tytuiem „Uwłaszczenie robotini 
ków“. 

Otóż po takich hymmach pochwal- 
nych na rzecz drobnego budow nic- 
twa prywatnego p. dr. Madeyski bie- |sj 
gnie mu na ratunek z łezką i z recep- 
tą, a jakże, boć przecież poczuwa się 
on do tego obowiązku i jako prezy- 
demi miwsia i jako bystry obserwator 
życia społecznego, a receptę ma go- 
tową i to niebylejaką, a całkiem ory- 
ginalną i eiatystyczną, pomimo, 


sa 


najzupełniej własnego pomysłu (do-, 


słownie): 
„Wchodzi w tym wypadku w zrę jesz- 


cze jeden czynnik. nad Rowów Giwi ow A nie wolua 


spoleczeństwu  przech do porządku 
dziennago. Je st nim, wduaowiaie. wysiak. 
ścisej mówiąc  nidndar w Iku, jaki 
wklada robotnik z wymiemonej wyżej 


drugich kategorji w budowę wlasnego do- 
mu, gdy — dokonuiw tego Senani sida - 
mi W iedziony pru: m zdobycia wla- 
suego dachu nad glowa, zapomina on, nie- 
stety zbył często. o granicach rozummej 
oszczydności i czyni wysiłek nN. wszelką 
cenę” robiąc oszezędno: na swoim ż0- 
łądku, na żoładkach rodziny, na najprymi- 
tywniejszych nieraz potrzebach domowych 
i wyczerpując swe sily v. wielogodzinnej 
pracy przy budowie po wyczerpującej 
<niówce spędzonej w pracy zawodowej. 
Rodzi się pytanie: cóż z dobrego mieszka- 
nia własnego. jeśli mieszkańcy jego będa 
ludźmi niezdolnymi już do twórczości pod 
wzylędem fizycznym i duchowym? Zape- 
wne, zadowolenie indywidualne i spolecz- 
ne z faktu stworzona  własi: d mu 
jest duże, ale czy nie znwielk 

cenę płacą robotnicy za to na enie? 
I tutaj, jak przediema, spółdzielnia miesz- 
kaniowa moż: skutecznie zaradzić: rolę 
społecznego regulatora wysiłku robotnika. 
ujmując mu trosk, starań. klopotów i tru- 
dn, które w innym wypadku ponosi ou 
sam. 


Otóż podejrzemia, 
jak i Czytelnika K. Z, jakoś się 
za: P. dr. Mat deyski nie 

dał, ale przecież nie wytrwał i za- 
prezentował Czyrelnikowi swoją sym 
patję do budownielwa spółdzielczogo | 
i spolecznego, jak i swój niczawot- 
ny przepis na uregulowanie wysiłku 
robotnika, któryby mu ująl trosk, 
starań, kłopotów i tradu (!!), które 
w innym wypadku ponosi on sam. 

W tem miejscu Czytelnik K. Z. mu- 
Si Oczy mocno przetrzeć, musi ze, 


174) 


zarówno moje, 


Nr. 253, 


lakie winny być wystawiane przez staro- 
stwo, albo władze policyjne. Pozatem nale 
ży przed tawić: 1) paszport zagraniczny, 2; 
metrykę urodzenia, 5) metrykę ślubu luh 
świadectwo stanu wolnego, 4) zaświadczenie 
o wykonywanym zawodzie luh zajęciu. 5) 
niepełnoletni — pozwolenie rodzi:ów lub o- 
pickunów na wyjazd, oraz 6) stwierdzenie 
pokrewieństwa z osobą, do której się jedzie 
(metryki itp.) 


ZERWANIE ROKOWAŃ GENERAL MO 
TORS CO. Z ROSJĄ. W tych dniach zosta: 
ly zerwane rokowania Amtorgu z przedsta. 
wicielami firmy General Motors mpany 
w sprawie koncesji na budowę fabryki sa- 
mochodów na terytorjum ZSSR. 


Z giełdy warszawskiej. 
CEDUŁA GIEŁDY Z DNIA 10.10. 


AKCJE: Bank Polski 162.50, Siła 1 
światło 70.00. Lilpop 2450 — 24.25, Mo 
drzejów 8.25, Parowozy 18.50. 

Tendencja niejednolita. 

WALUTY i DEWIŻY: Nowy Jork 
8.912, Londyn 45.34 i pół, Paryż 35.00 
Wiedeń 125.87, Wlechy 46.72, Belgje 
124,45, Budapeszt 176.14, POR 
175.40, Ilolandja 379.65, Berlin 212.22 
Pieniądz dzienny 503 i pół. . 

5 proc. Poź, Du trawa zł. 56.50, 5 proc. 
Paż, Konwer. zł. 3553553 — 55.50, 4 proc 
Poż. Inwest. zł. 10470 — 105.00 — 104.50 
4 i w Ziemskie Kredyt. zł. 55.50 — 
SSE 


edale wiejechnolita. 
POZNAŃEKA GIEŁDA ZBOŻOWA 


Pszewica 25,50 — 27.25. 
Reszta notowań bez zmiany. 
Lsposobienie spokojne. 


NEON TWK WPIE TAK ZA ZW. z. 
Ł sali sądowej 
BRZUCH i SACHARYNA. 
Naadmierna tusza pasażera żyda na 


stacji Maczki zwrócila uwagę posterun- 
kowego P. P, 

W pewnym momencie z brzucha żyd- 
ka posypala się sacharyna. Na brzuchu 
mał on woreczek o dużych rozmiarach 
napełniony sacharyną krystaliczną, nie- 
nsieckiego pochodzen:a. 

Bei ikiem okazał się 5 0-letni 
Dawid Rozenberg z Rzeszowa. Saa 
na o wadze 45 kg. została skonfiskowana 
a Dawidek przekazany władzom sądo- 
wym. Sąd okręgowy w wydziałe karno- 
skarbowym skazał przemytnika na 1000 
2l. grzywny lub 50 dni aresztu. 


SPECJALISTA OD SMOCZKÓW. 


Podcbno spotkanie mało miejsce w 
Czeladzi ra ul. Bytomskiej, pomiędzy 
29-lcinim Gcorgem Bohnem z Zabrza a 
po E E P. P. Przy Bohnie zna- 
luzvno 43 kg. kwiatu  muszkatowego 
i TOD sztuk smoczków gumowych, za- 
grz" cznego pochodzenia. Sąd okręgo 
wy skazał go na 620 zł. grzywny z za- 
misią wrazie ncściągalności na 51 dn: 
aresztu. Kwiat muszkatowy i smoczki 
zestaly skonfiskowane. 


zdziwienia nieco ochłonąć, aby zru- 
zamieć i ocenić ią nową rolę „Legjo- 
nowa”. rolę spoiecznego regulatora 
wysitku. 

Czytelnik, nie watpie, po przeczy- 
taniu powyższego będzie się ciągle 

wpokojł, «zy „Łegjonowo” odjelo 
irn robormikowi z jogo wosk i 
ko, co należało, boć przecież „Legj 
nowo” mogło było, pomimo iek 
szych chęci, jeszcze o jakiejś troace 
zapomnieć i ze swej roli regulacyj: 
nej i reglamentacyjnej należycie się 
nie wywiązać, 

Czyielnik K. Z. niechaj się jek 
nio nie pokoi, gdyż do pomocy p. 
Mat yskiemu sia je niejaki p. Asz 
żawoii, kióry po powrocie z War- 
szawy jessze w r. 1927 (jest to sta- 
ty i wytrawny spółdziekca) postamo- 


wil „tak poprowu dla dobra państwa 
i społeczeństwa” stworzyć w ŻZagłę: 
biu epółdzielnię mieszkaniową 


„różniący się od innych zdegenerowa- 
nych spółdzielni tem „że wprowadza no- 
wy sposób wpłacania rat budowlanych, a 
mianowicie własną pracę, dzięki czemu i 
ludzie mniej zasobni ,a nawet bezrobotni. 
mieli możność uzyskać mieszkanie na 
wiar ność. Pozatem system ten zmusza i 
uszy ludzi oszezędności 


haj się leż Czytelmik K. Z. nie 
iepokoi tem. Że przecież JRE dr. Ma- 
yski mógłby. zamiast swa łzą rze: 
w A ten niebezpieczny i szkodliwy 
u  przeduwezystkiem  niegpołeczny 
nadmiar wysitku uregulować jaka: 
mała kwola kredvtu budowlanego. 
D. e ml 


Nr. 23%, 


Kronika Zawiercia. 


X Z LIGI MORSKIEJ i RZECZNEJ. 
Onegdaj w sal: Domu Ludowego Liga 
morska i rzeczna urządziła odczyt p. t. 
„Sprawy morskie i zamorskie Polski". 
W półtoragodzinnem przemówieniu pre- 
legent p. T. Klepa mówił o znaczeniu 
morza dla Polski, o rozwoju Gdyni, na- 
szych prawach do kolonj: i t. p., opiera- 
jąc się na bogatym materjale statystycz- 
nym. Odczytu wysłuchało liczne grono 
słuchaczy, zwłaszcza młodzieży. Na we- 
zwanie prelegenta posypały się ofiary na 
łódź podwodną „Odpowiedź Treviranu- 
gowi". O ile pie zajdą przeszkody, od- 
czyt powtórzony zostanie w przyszłą 
środę. 

X Z POLSKIEJ MACIERZY SZKOLNEJ. 
Dzięki staraniom p. pułk. Wernera bi- 
bljoteka P. M. S. w Zawierciu otrzyma 
w dniach najbliższych 500 tomów war- 
tościowych dzieł z księgarni Idzikowskie 
go w Krakowie po cenach  zniżonych. 
Zarząd Ligi morskiej è rzecznej postano- 
wil ufundować w bibljotece P. M. S. 
dział książek, traktujących o morzu pol- 
skiem i gprawach morskich. | 


X SESJA WYJAZDOWA SĄDU OKRĘ- 
GOWEGO. Od poniedziałku, t. j. 15 
bm. aż do 22 października włącznie Sąd 
okręgowy w Sosnowcu na sesji wyjaz- 
dowej w Zawierciu rozpatrywać będzie 
szereg spraw karnych o zbrodnie i prze- 
stępstwa popełnione na terenie powia- 
tu Zawierciańskigo. 

Rozprawom przewodniczyć będzie Sę- 
dzia okręgowy p. W. Sokólski; protoku- 
lować apl. dr. Konarski. 


X WYCIECZKA SZKOLNA. Uczenice 
starszych klas gimnazjum p. H. Malczew 
skiej pod kierunkiem swych wychowaw- 
czyń zwiedziły 4 b. m. fabrykę azotnia- 
ków w Chorzowie, zaś popołudniu by- 
ły w teatrze katowickim na operze „Opo 
wieso: Hoffmana“. Wycieczka znakomi- 
cie zorganizowana była i pouczająca 
i bardzo miła. 


X JESZCZE O 6 GR. Notatka nasza o 
kwicie skarbowym na 6 groszy nie miała 
na celu żadnych myśli ubocznych. Zro- 
zumiałą jest bowiem rzeczą, że urzęd- 
nik musi stosować się do przepisów. W 
omawianym przez nas wypadku etwier- 
dzić należy, że sekwestrator nie poszedł 
specjalnie do płatnika po tą zbyt skrom- 
ną sumę, lecz przy okazji zciągama in- 
nych podatków pobrał również tą drob- 
ną należność, Z tego widać, iż urzędnik 
w tym wypadku był zupełnie na 
miejscu. 


X CZYJE ZGUBY. P. Fr. Wacowski zna- 
lazł na ulicy złotą obrączkę, którą zło- 
żył w komisarjacie policji. Przed dwoma 
laty na weselu w Będzinie zgubiono 
pewną ozdobę damską. Ozdoba ta obec- 
mie znalazła cię, złożona została na ple- 
banji, gdzie można ją odebrać po udo- 
wodnieniu własności. 

X ZA NIEPRZESTRZEGANIE PRZEPI- 
SÓW sanitarnych pociągnięto lo odpo- 
wiedziałności Hila Sterenzysa, ul. Górno 
śląska 31. 


ARTUR MILLS. 


„KURJER ZACHODNI sobota 11 października 1930 roku. 


O czem się mówi i... „pyskuje” 


na Radzie miejskiej w Olkuszu. 


W dniu 8 b. m. odbyło się posiod”e- 
nie Rady miejskiej w Olkuszu. Na 
porządku dziennym między innemi 
były sprawy wyboru wiceburmistrza 
i rozwiązania Rady, 

Na wstępie obrad ciekawym mo- 
mentem była sprawa uchwały R. M. 
powziętej na poprzecłniem posie- 
dzeniu, a zawieszającej ławnika p. 
Fronika. P. przewodniczący oświad- 
czył, że informował się w tej spra- 
wie w Starostwie, gdzie zakomuniko- 
wano mu, iż uchwała Rady była nie- 
formalną, ponieważ p. Fronik będzie 
mógł być dopiero zawieszony po o- 
irzymaniu aktu oskarżenia, 

W kwestji tej zabrał głos r. Luba- 
dziecki, podtrzymując w swem prze- 
mówieniu ważność poprzedniej u- 
chwały. W rezultacie p. Fronika po- 
proszono do stołu prezydjalnego, a 
gdy wchodził na salę jeden z radnych 
zawołał: 

— Bezczelny i niehonorowy!... 

P. Fronik nie chcąc najwidoczniej 
być dłużnym p. Lubodzieckiemu, za- 
brał głos i zgłosił wniosek o zawie- 
szenie p. Lubodzieckiego jako rad- 
nego, zarzucając mu, że ma sprawę 
jako b. dyrektor Kasy chorych. Nad 
wnioskiem tym Rada przeszła do po- 
rządku dziennego, 

W nastroju dość podnieconym przy 
atąpiono do wyboru wiceburmistrza. 
Zgłoszona została jedna kandydatura 
— "sedziego Sądu powiatowego p. 
Sendry. Przed głosowaniem r. Lubo- 
dziecki zakwceetjonował prawo gło- 
sowania przez r. Hersza Czarneckie- 
go, ponieważ p. Czarneckiemu ogło- 
szono upadłość, a ustawa o ordynacji 
wyborczej do Sejmu mówi, że oby- 
watel, który ogłosił upadłość pozba- 
wiony jest prawa NAOH bier- 
nego i czynnego. Przewodniczący 0- 
świadczył, że z powodu braku aktu 
oskarżenia wniosku tego pod głoso- 


wanic poddać nie może. W głosowa- 
niu na wiecburmistrza sędzia Sendra 
otrzymał 15 głosów, dwóch radnych 
wslrzymało się od głosowania. 

W końcu przystąpiono do rozpa- 
trywania wniosku zgłoszonego w 
dniu 18 września r. b. przez radnych 
klubu P. P. 5. i r. Tatermana domaga- 
jącego się rozwiązania Rady miej- 
skiej, a to z powodu upływu kaden- 
cji Rady. (Art. 13 dekretu o samo- 
rządzie micjskim z dnia 4 lutego 
1919 roku). 

Pierwszy zabrał głos r. Lubodziec- 
ki uzasadnia jac ten wniosek. Wywią- 
zała się dyskusja. R. Kubiczek o- 
świadczył, że Rada zosianie rozwią- 
zana wówczas, kiedy przyjdzie na to 
czas. R. Piechowicz wyraził obawy 
na temat niebezpicczeństwa które 
grozić może obywatelom miasta w 
wypadku rozwiązania Rady i miano- 
wania komisarza. 

Czy obawy r. Piechowicza są 
słuszne, można w to wątpić, ze wzglę- 
du na fatalną gospodarkę miejską w 
obecnych warunkach, która dopro- 
wadziła obywateli do zubożenia i o- 
debrania im tego, co stanowiło ich 
własność, Pikanterją w przemówie- 
miu r. Picchowicza było i to, że zad- 
ny tem, należy do obozu, który w 9- 
becnych «czasach chętnie obsadza 
miasta... komisaczami. 

Pełne „tupetu” i „swoistego stylu" 
było przemówienie r. Majcherkiewi- 
cza zwanego „trybunem”, Radny ten 
opowiadając się za pozosiawieniem 
Rady użył takiego zwrolu: — „do 
was szanowni panowie radni i 
szanowna galerjo* zwracam Się, 
aby Rady nie rozwiązywać, bo go- 
spodaruje dobrze i nikt nie kradnie. 
Zdaniem oryginalnego mówcy jeżeli 
są weksle protestowame i jest źle, to 
wina w tem ławników, którzy rządzą 


FOTOGRAFOWANIE ŻOŁĄDKA 


i JEGO SKUTKI. 


Każdy, kto ma na to ochotę, może 
w ciągu paru godzin otrzymać podo- 
biznę własnego żołądka. Nowoczesna 
terapja osiągnęła bowiem sposoby 
wprowadzania do żołądka kamery 
folograficznej. Oczywiście, tofografij 
takich nie dokonuje się przez próż- 
ność ani kokieterję. Chodzi o to, by 
mieć obraz schorzalej części organi- 
zmu, lymczasem pewien lekarz wie- 
deński, robiący w tym właśnie celu 
zdjęcia żołądków swych pacjentów, 
spostrzegł dziwne zjawisko. Oto pa- 
cjent natychmiast po iotografji czuł 
się lepiej. Lekarz zaczał badać wszy- 


|chodzenia na własną rękę. 


stkie okoliczności tego faktu i do- 
szedł do zdumiewających wniosków. 
4 lampsk kwarcowych, oświetlają- 
cych w czasie folografowania ścian- 
ki żołądka, wychodziły promienie. 
Promienie te miały łagodzący i lecz- 
niczy wpływ na chory żolądek. Po 
stwierdzeniu tego fuktu, lekarz wraz 
z jednym z inżynierów zajął się u- 
doskonaleniem apartu naświetla jące- 
go, wyposażonego w substancje .a- 
djoaktywme oraz wysyłające uzdra- 
wiające promienie gamma. Terapju 
żołądka zapomocą fotografji wkaro- 
czyła na nowe tory. 


i powinni o wszystkiem Radzie mó- 
wić, a dotąd „żaden pyska nie otwo:. 
rzył”... 

Tego rodzaju przemówienie oczy- 
wiście mało przynoszące zaszczytu 
Radzic, najbardziej podobało się ga- 
lerji, chociaż widocznie i przekonała 
większość radnych, bo wniosek o roz. 
wiązanie Rady upadł. Gospodarka 

lo pójdzie dalej swym trybera. 
le cóż na to władze nadzorcze? 

Odrzucenie wniosku o rozwiązanie 
Rady daje wiełe do myślenia: dla- 
czego to część radnych tak gwałtow- 
nie kurczowo trzyma się siolców :a- 
dzieckich? 

Do spraw tych jeszcze powrócimy, 


Kronika Olkuska. 


X „CZARNA KAWA“ Dziś (sobota) od 
będzie się w Resursie olkuskiej „Czar- 
na kawa” dla członków Tow. Śpiew, 
„Hejnał* i zaproszonych gości. Zapro- 
szenia rozesłano tylko dla członków 
wspierających i gości, natomiast człon. 
kowie czynni proszeni są o przybycia 
bez specjalnych zaproszeń. Wejście dła 
członkiń i członków 50 gr, da innych 
1 zloty. 

X KOSZTOWNA LIBACJA PANNY 
JÓZI. W czasie wesołej libacji u stre- 
czycielki sług Barankowej w Olkuszu, 
zginęło pannie Józi Mosur 150 zł. Pic- 
niądze te „pożyczył“ sobie jej przyjaciel 
Stanisław  Zajączkowsk: na kupno no- 
wego garnituru, w którym powędrował 
na pół roku do więzienia za kradzież. 
Tak zawyrokował Sąd powiatowy w Ol. 
kuszu na onegdajszej rozprawie. 

X PODRZUCONE NIEMOWLĘ. W 
dniu 8 bm. popoł. na cmentarzu kościel- 
nym znalcziono kilkudniowe niemowlę 
plci męskiej w poduszce i ze smoczk em 
w buz. Dziecko zabrano do ochponki 
przy szpitalu św. Błażeja, gdzie zaopie- 
kowały się niem siostry miłosierdzia, W 
poduszce znajdowała się kartka z za- 
wiadomieniem, że dziecko urodziło się 
w dniu 2 b. m., jest niechrzczone, rodem 
z Czapel Dużych (pow. Miechowski). W 
kartce tej jest prośba, aby dzieckiem 
zaopiekowano się starannie. 

X KRADZIEŻ W OLKUSZU. W nocy 7 
bm. 2 osobników dostało się do mieszka- 
nia restauratorki p. Jablońskiej w Ol. 
kuszu (ul. Górnicza), skąd skradli: kilka 
butelek wódki słodkiej, 2 kg. kiełbasy 
2 kg. sera, serwety, papierosy, 2 pla- 
szcze damskie, sweter i t. p. W związku 
z tą kradzieżą przytrzymano zawodowe- 
go złodzieja Jana Żurka z Trokea. Dru- 
giego sprawcę policja poszukuje. 


Popierajcie L. O. P. P. 


DIIT ETO T a E a 
cy, słowem przedstawiciele wszystkich klas, two- 


SZAFIROWY PAJĄK 


Autoryzowany przekład z angielskiego. 


18) 

— Powiedziałam ci już, dlaczego. Dla dwóch 
powodów. Po pierwsze, nie ufam policji. Na pe- 
wno zażądanoby ode mnie: wolnej ręki. Na pewno 
danoby znać do Port Saidu czy Colombo i kaza- 
no barona de Grignona zabrać z okrętu i przesłu- 
chać. To byłby początek, Prasa miejscowa zrobi- 
aby sensację z areszłowamia wyższego framcu- 
skiego urzędnika, Rozumiesz? 

— Owszem. Denis ekina? głową. 

— A mustępnie, czy nie rozumiesz, że ja sama 
zawimiłam, wywożąc te klejnoiy z kraju, bez po- 
zwolenia ? 

— Więc Tamorley o tem nie wiedział? 

— Sądzę, że nawet on nie mógłby mi udzielić 
takiego pozwolenia. Nie masz pojęcia, z jakiemi 
ograniczeniami związane jest używanie tych 
świecidełek. 

— Chociaż to już musiało wyjść najaw. 
Wszyscy na Rivierze musieli je u ciebie widzieć. 
, spodziewałam się tego! Chciałam po- 
Prostu zrobić na złość plenipotentom męża. I dla- 
tego jceżcze bałabym się teraz wrócić do kraju. 

dyby się dowiedzieli, że nosiłam je w Cannce, 
oburzyliby się i zażądali prawdopodobnie odda- 
nią ich pod swoją opiekę. Nie. Nie mam inncgo 
E ike == ju; : 7 


i zá akiwania à- do- 
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— Jak sobie życzysz, Julko! 

Wsunęła mu rękę pod ramię. 

— Jesteś kochany chłopiec, Denmy. Czaeami 
żałuję, że wyszłam zamąż. 
się stało, to się nie odstanie, 

— Może się odstać. Jeżeli nie odzyskam tych 
szmaragdów, Tammy wystąpi o rozwód, 

Jechali przez Rue de Rivoli. Pogoda była mi- 
la. Osłatnie liście w Tuilcrjach złociły się blaeika- 
mi jesiennego słońca. 

Julja odrzuciła wtył głowe. 

— Jak ja kocham Paryż! Och, szampana! Do 
Fouqueta, dobrze? 

Niebawem siedzieli na tarasie przed szklan- 
kami z musującym płynem. Denny, patrząc na 
sznur eleganckich samochodów, pomyślał, że było 
to ich pożegnanie z cywilizacją. Gdyż perapekty- 
wa pościgu za człowiekiem, który uciekł ze szma- 
ragdami poprostu na skraj światła, mogła kryć 
w sobie ryzykowne niespodzianki, 


ROZDZIAŁ VI. 


Jutja i Denis pojechali nocnym pociągiem do 
Marsylji i wsiedli na pospieszny parowiec „Momt- 
calm" na godzinę przed podniesieniem kotwicy. 

Lady Tamorley poszła prosto do swojej ka- 
juty, Moore zaś ulokował eię w rogu palarmi i od- 
dał się obserwacji pasażerów. A przeczytanej 
w Paryżu listy wiedział, że prawie wszyscy pły- 
neli do Sajgonu. Byli to przeważnie oficerowie 
Di kolonialnej mrzeckni Á 


rzących najdalszą, wschodnią kolonję francuską, 
Większość oficerów była w mundurach i więk: 
szość udekorowanych za waleczność. Jeden z nich, 
młody oficer spahisów w niebieskiem kepi miał 
Medaille Militaire, Croix de Gusmre i Legion 
d'Honncur. Wyglądał zbyt młodo, aby mógł brać 
udział w Wielkiej Wojnie. Musiał więc zdobyć 
te odznaczenia w czasie walk w Marokku. 

Rzeźbiarz zwrócił uwagę na młodą panienkę, 
która zoszła do salonu, robiąc wielkie zamiesza- 
nic. Gniewała się, że część jej rzeczy zamiaet da 
kajuty, została zniceiona do ekładu bagaży. Po- 
wiedziała stewardowi, który próbował ją uspo- 
koić, że jest „omelette“ i zaczęła właśnie postpo- 
nować reszię załogi, kiedy zjawił się zadyszany 
funkejonar jusz okrętowy z meldumikiem, że wszy- 
stko jest w porządku. Panienka wydała okrzyk 
ulgi, klapnęła na krzesło i zabrała się do ener- 
gicznego pudrowania noska. Skończywszy tę 
czynność, obejrzała się i zobaczyła Moorc'a. 

— Okropna ta służba okrętowa! Mówię 
osłom, żeby mi kufer zostawili, a oni okręcajs zo 
sznurem i buch, spuszczają na dno i. 

— Ale go pani odzyskała? 

— Na szczęście, Mam w nim wszystki: su: 
kienki i ubrania na upalne dni. 

— Nieprędko się pami doczeka upalnych dni. 

— Nie? Jadę pierwszy raz w tę podróż i mó- 
wiono mi. że za Port Saidem zrobi się okropnie 
goraco. 

Diea 
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543 W CZELADII. 


Królowa ekranu polskiego 
Jadwiga 
SMOSARSKA 


w erotycznym dramacie współ- 
czesnym p.t.: 


DZIS 


Co sprowadza sny? 
Najlepiej spać na prawym boku. 


Zdaniem jego — człowiek, kłóry śpi 
na wznak,,ma bardzo przykre sny. 
Gdy śpi na lewym boku, przyczem 
ueniała serce, śnią mu się zawsze ka- 
tastrofy. Natomiast gdy śpi na pra- 
wym boku, mie śni mu się nie zgoła. 

Vold dokonał doświadczeń również 
z innymi członkami ciała, z których 
najciekawsze były doświadczenia z 
rękami, na które nałożono dość cia- 
ene rękawiczki. Fakim osobom całą 
noc śniło się, że wykonują jakieś 


Wybitny 


ley Vold, ogłosił drukiem niezwykle 


uczony norweski, Mour- 


interesującą pracę, która wyjaśnia 
w sposób niczwykle popularny, na 
czem polega istota snu i dlaczego śnią 
się nam różne widzenia. 

Już badacze dawniejszych czasów 
zwrócili uware na związek, zacho- 
dzący między treścią marzeń sennych 
i pozycją. w jakiej znajduje się cia- 
ło śpiącego. Wiedziano już także, że 
każda zmiana położenia wywołuje 


natychmiast zmianę obrazów sen- |czynności, rzeważnie-niemiłego cha- 
nych. rakteru rękami. Również pobudki, 


działające z: zewnątrz,, mogą spowo- 
dować także bardzo silne efekty. 
Vold stwierdził. mianowicie, że puk- 
nięcie w szybę czas głębokiego 
snu wywołało sen. o salwach karabi- 
nowych i strzelaniu,.podczas gdy kro- 
pelka wody, spuszczona na czoło 
śpiącego, wywołała,sen o deszczu. 
Badania metodą «prof. Volda pro- 
wadzone są obecnie na uniworsyte- 
tach niemieckich. 
mee EA SOO e 0 


Rzeczy ciekawe. 
OLBRZYMI DZWON. 

W Nowym Jorku na wieży kościoła 
Riwerside na ulicy Riwerelide zawieszo- 
ny został olbrzymi dzwon, czwarty w 
świecie pod względem wiielkości ważący 


. 

Vold rozpoczął swe doświadczenia 
od wywołamia drobnych podrażnień 
dolnych kończyn człowieka i od wy- 
jaśnień, jaki wpływ wywierają one 
na zmianę snów. W tym celu popro- 
sił 23 swych studentów, by przed u- 
łożeniem się do snu obwiązywali so- 
bie noge w kostce. Bandaż powodo- 
wał drobne podrażnienia skóry i mię- 
śni. co skłamiało śpiącego do częstej 
zmiany położenia nogi. 

I jak później okazało się, na pod- 
sławie raportów studentów, w snach 
z obamdażowaną nogą mnóstwo było 
obrazków, w których wielką rolę od- 
grywało stanie. chodzenie i bieganie. 
i to nie tylko osoby śpiącej, ale i in- 
nych osób, wystenujących w marze- 
niu sennem. Vold wnioskuje na pod- 
stawie tego, że iełolne sny są zależ- 
ne od naszego położinia w łóżku. 


Wolności. Dźwięk dzwonu: będzie słysza- 
ny w promieniu pięciu mil. Dzwon ten 
jest darem Rockefellera ku  uczczemiu 


ulicy. 
TELEPATJA WŚRÓD ZWIERZĄT. 


Znany podróżnik i badacz Chadwik 
twierdzi, że zwiierzęta porozumiewają 
się ze sobą zapomocą telepatji, tj. prze- 
noszenia myśli, a wydawane przez nich 
głosy odgrywają rolę drugorzędnę. Na 
dowód swego twiierdzenia przytacza on 
fakt, że pewien młódy słoń potrafił os- 
trzec całe stado swych współtowarzyszy, 
oddalone od niego o 5 klm. bez jakich- 
kolwiek sygnałów gł 
WIELOSTRONNY KSIĄŻĘ WALJI. 
Książę Walji jest jednocześnie v- 
ficerem wojsk lądowych, morskich . 
powietrznych. Prasa zapewnia, że nie 
zawdzięcza on tych stopni tylko fa- 


R 4 KSM 
Choroby płuc! 
C TRZA RZEP TWENA 

Stosowany przez” pp. Doktorów „BALSAM 
THIOCOLAN AGE” przy gruźlicy, bronchi. 
cie, kaszlu ułatwia wydzielania się plwociny, 
wzmaenia'organizm i samopoczucie chorego, 
powiększa wagę ciała, „Balsam Thiocolan Age” 
sprzedają apteki i składy apteczne (drogerjo). 
adajcie tylko w oryginalnem opakowaniu 


apteki L Fgsackiega w WARSZAWIE 


„Leszno 41. 


` | S439 
DAAAAAA A AAAAAŁK 


Ę > ktowi, że jest księciem, lecz że wy- 

DOM DUZ > służył je sobie wszystkie. Od naj- 
> młodszych lat pracował kolejno w 

w śródmieściu Sosnowca armji lądowej, marynarce i lotnic- 


> twie, dosługując się ciężko swych 
P |stopni. P s wojny światowej ks. 
P | Walji był adjutantem Sir John Fren- 
pje Po wojnie zwrócił wszystkie 
wysiłki w kierunku lotnictwa, osią- 
gając wreszcie stopień „marszałka 
powietrza“. Przeekoczył on w tym 
wypadku dwie szarże: powietrznego 
komandora i wicemarszałka. 


Cennik ogłoszeń: 


py C EELEE TENN Te N i. 
s REDAKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Tel. Nr. 64. 
SOSNOWIEC: ADMINIS RACIA: Piłendskieca 4 Tel 73 


z wolnymi składami i lo- 
kalami fabrycznemi 


DO SPRZEDANIA. 


Zgłoszenia: 


Biuro Ogłoszeń J. Hlawski, Sosnowiec, 
pod „Dom—Okazja”. 
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Ad istracja nie odpowiada. 


—kbkilije: 15k DZA. 


|. „NIEBEZPIECZEŃSTWO P 


dwadzieścia razy tyle, co sławny dzwon || 


/|pamięci jego matki. Zawieszony został || 
na wysokości 560 stóp nad poziomem || 


Malarhiowski5Ł0 
e m E  j EC DABROWA: LUJĘ Arótka 11. Tel. 202. 
WYDAWCA I REDAKIOR NACZ: TADEUSZ OsiUŁA. — Diuna LBUKIEKA ZACUDÓWEUU" W SUSNOWCU, PIŁSU: 


sobała i1 ro driornixa 1050 roki 


Od czwartku 9-go do 11-go października b.r. 


ZDOBYWCA SERC 


W rolach głównych występują światowi artyści IWAN MOZZUCHIN i MARY PHILBIN. 


TUE EED MEP OJ UE SEYS ET D CED 
Oszczędna i dobra gospodyni 
używa do marynat 


TYLKO «p TYLKO 


OCET SPIRYTUSOWY 
Warstawstiej Fabryki Ochu Spirytus. „MONOPRJL“ 
JOZEFA KOMICZA 


Reprezentacja: 


JERZY KAGALSKI, 
Dabrowa Górn. ul, $-go Maja 12. 5815 


ROS IK ZM GZK „LAME czo moza wzw wz 
f 


w dużym wyborze 
poleca 


„SKLEP POLSKI" 
— BĘDZIN, AREAS 1. — 
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CEMETI Fa 
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2 "PROSŁĘK ; 
at KkOGUTEK 
USUWA NA JYPORCZYWSZY 


P BÓL GŁOWY. 


Chege nabyć proszki od bólu glowy s „KOGUTKIEM* 
„Migrone"Narvosin" należy żądać takowych w oryginal- 
nych opakowaniach Gąseckiego, znanych od lat tray» 
dziesta. Przy zakupnie prostkuw a „Kagutkiem” „Mi 
no-Neryonin* zwracajcie uwagą na opakowanie i pz za 
vajda uporezywie polecane proszki łodząca do na- 
szych podobne. Oryginalne opskowenia po 5 proszków 
—pudelko 75 groszy. 


= 


u Głowy DC) 
Jeron 4 
1 ; 4 

= O 
| i ROT 
Osoby, dla których przyjmowanie proszku stanowl pe- 
wną trudność, mogą uzy'wać proszck „KOUGUTEK* „ME 
GRENO-NERVOSII “ w farmie tabistki. Opakowania 
a 20 tabletek w pudelku. Cena zł. 1.50 gr. Żądajcie ta- 
lotok „Kogntek-Migrzno-Norvosln" w oryginal- 
mam opakowaniu Gąsactiiego. = 


5436 
BUGBNEAŻCOWOEZWNK 


ZJEDNOCZENIE STOLARZY, 


SEÓŁDZIELÓNA z ayr. odp. 


w Będzinie, nl. Kołłątaja 34. 
Filja w Pogoni, ul. Florjańska 23. 
(dom p. Dyrki) 
Sprzedaje zwykłe I wykwintne 
meble za gotówzę i na raty, 


Dla Pp. Urzędników i Robotni- 
ków ulgi. 


Wykonanie gwarantowane. 


HRABIA MONTE CHRISTO 


SB Mr O w Es E 
Całość tylko zł. 5.— 
5536 zamiast zł. 8.— 
Erm- DO NABYCIA ams] 
W KSIEGARNI „POLONIA“ 


Sosnowiec — Hale Rozwoju. 


5010 
LLLLLJHLLL 


v. Tel 7480. 


RZYSZŁOŚCI| 


(TRUJĄCY GAZ). 


W ROLACH GŁÓWNYCH HANS STUWE i WERA BARANOWSKA. 


| Sosnowiec. 


Następny program 
NA ZGLISZCZACE 
NAMIĘTNOŚCI*. 


Nr ozp. 


WKRÓTCE 


»OGANIN“ ’ 


NA SCENIE! NA SCENIE! 
PROGRAM Nr. 2 U 
Dramat Występy gościnne zespołu Rewji E 
w 10-ciu 
aktach. 


A. KACZOROWSKIEGO! 


CODZIENNIE DANCING. 


według głośnej powieści ; 


K g” Historja jasnej duszy dziewczęcej i 


Juljana Germana. 


Reklama 
jest dźwignią 
handlu. 


pe 
; 


Dida? gył05Z80i. 


KUPNO 
i SPRZEDAZ 


ZERO ZAK "ETOWEJ: 
Kupię używany induk- 
tor, woltomierz miliam- 
peromierz Zgłoszenia 
Huta Staszyc Krzyaz- 
tofczyk 5818 


p 
Do aprzedania polo- 
wanie, fuzja i wiolon- 
czela. Soanowiae, Ko- 
ścielna 2, Mazurkiewiez. 


un 
| 
R 
© 


POSADY 
i PRACE 


Stenotypistka:r 
ośmioletnią praktyką 
biurową na G. Śląsku, 
poszukuje posady. Zgło- 
szenia pod 500.— 5819 


a 
Pożarnictwo. Agenci 
i przedstawiciele na pro 
wincji poszukiwani. So- 
anowiec, Małachowskie- 
go, hala Rozwoju, Biu- 
ro próśb i podań. 5814 


Z 
Potrzebna służąca z 
gotowaniem I dziewczy- 
na 15—16 lat do aprzą- 
tania. Wiadomość por- 
tjar szpitala mieleckiego 
5832 


— 
Fryzjerakiego pomo- 
cnika przyjmie natych- 
miast Waclaw Stanak 


Szczakowa. 5686-3 


NAUKA 
I WYCHOW. 


Najstarsza 


SEASKA SZKOŁA MUZYCNA 


w Katowicach. Szope- 
na 16. Telefon 136. 
Przyjmuje zapisy ucz- 
niów na nowy rok szkol- 
ny 1930131. do wszyst- 
kich działów muzycz- 
nych obejmujących kur- 
sy: przygotowawczy (o- 
płata 25 zł. miesięcznie), 
niższy, średni i wyższy. 
NAUK UDZIELAJĄ wy 
bitni profesorowie, za- 
twierdzeni przez władze 
szkolne. LEKCJE prak- 
tyczne pobiera każdy u- 
czeń oddzielnie w do- 
wolnych gaduinach. Dla 
niezamoinych i utalen- 
towanych znaczne ulgi 
w opłatach. Uczniowie 
mają prawo korzysta- 
nia z zniżki kolejowej 
75 proe. z bibljoteki i 
czytelni szkolnej. Wpi- 
sy przyjmuje sekretar- 
jat szkoły w godzinach: 
9-13, 16-19. co dzien za 
opłatą 5. zł. 4113 


LAWALULIU, 5-40 Niaja 27. 
(GKODZIEC. Benzinska. 


poka I ALAM E a o 
1LGO 4.— REDAKTOR ODP. HENRYK STRY m vo»! 


Do 


n 
ROZNE 
E T E 
Oddam na wlasność 
dziewczynkę tygodnio- 
wą. Wiadomość: "Ku- 
rjer Zachodni“ 5822 


Fortepian do wyna- 
jęcia. Wiadomość uli- 
ca Sielecka, apteka. 
5799-3 
——— 
Zawiercie. Józef Wal. 
cryk wypycha zprierzę- 
ta, ptaki i garbuja fu- 
terka. Piłaudzkiego 23. 
5818-3 
w z 
Pożycnę 10—15 tys. 


Zł. na pierwazy numer 


hipoteki. Wiadomość 
Filja „Kurjera Zach” 
Będzin. 


e 
Znany ze swej naj- 
większej rozmaitości to 
waru Uniwersalno-Cen- 
tralny akład mebli no- 
wych i używanych B. 
Błotniewski, Sosnowiec 
3 Maja 7 poleca dużo 
nowości. 5817 
z 
Zakład tapicerski |. 
Malinowskiego Soano- 
wiec, ul. Mościckiego 
Nr. 15 (dawniej nazwa 
ulicy Kościelna) wyko- 
nywa wszelkie obata- 
lunki w zakres tapicer- 
atwa wchodzące jak 
również przyjmuje prze 
róbki materacy, kozet- 
ki, otomany itd, Po. 
siada na akłndzie ware! 
kie fasony mebli. Wy: 
konywa solidnie, prę 
dko i tanio. 188-3 
— 
Tylko zł. 10— 6 po- 
czatówek i portret arty- 
stycznie wykonany w 
Zakładzie Fotograficz. 
„Studjo” Sosnowiee, 3 
Maja 23 vis a vis Ko- 
ściółka Kolejowego, te- 
lefon 6-11. 5023-20 


E E 


Bab'net st SmelgcZny 


w ZAWIERCIU 


poprawianie wadliwej 
cery: auchej i tlustej. 
masaże, usuwanie ku- 
rzajek, brodawek, wąg- 
rów, piegów. 
Maseczki odmładzające, 
przyciemnianie brw 
i rzęs 
i wszelkie porady w za* 
kresie kosmetyki. 
UI. Paderewskiego Nr. 4 
piętro. 5533 


urna zm aa dk 


! WŁOSÓW 


wypadanie, łupież, Ny- 
sienie usuwa „Esen* , 
cja Chinow o 
Chmielowa” i„My- 
dlo Chino w o- 
Chmielowe” (z Ko- į 
gutkiem) Sprzedają 5" | 
pteki i składy uptecz-| 
l ne. Główny skład, Ap- j 
teka Gąseckiego | 
Freta Nr. 16. S= 


5435 


wA 


Wiersz milimetrowy jednolamowy: j i i i 

ni y y: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 zr. w kronice 60 gr., w tekácie 45 tekstem 20 © 
SRC A drobne do 20 wyrazów 10—30 gr. za każdy wysaz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 Pes za każdy wyk: sł pean 
Najmniej 1 AH Ogłoszenia z układem tabtiaryczny m o 25 proc. drozsze. Zagraniczne 100 proc. droższe. W numerze nledzielny© 
i av atecmym 25 proc drrżej. Ogloszenia fantazyjne 50 proc. droższe. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłosze" 
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